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SglOSseA aa l-aj stronie 

wiossa petitowy mk. 2,00 
as 1II-©J ateaaie—sak. l.&o 
ma IY=®j stronie — 0.75 f., 
n a d e s ł a n e  la  wiersz 
gam®atowy —  Bk, 2,50, 
Bmfene ogłoszenia po 10 
fen. na wyraz. NaJm*ł*Js»* 
firoba* f głoszenie mk.i.fO

Seiaksja i Afiminłstraeja
nlesaasą ®ię pod M4-ym  
p& f tal, SisaoaoBaotrie® 

klej w SosESweu.

P?aBiamerata wynosi: % od
ezeniem roczni® m. 42.90 — 
półroczni® m .  21.00—kwas- 
ialnie m. 10 JO—mieśięoza® 
® . 8.50 b przesyłką po®®* 
tową 8 m . 50 f., miesi g a ­
rnie. Cena num eru poje- 
dyńczego — 30 fen.

lefi&ksja otwarta od S ras® 
fi® f wieez, — Stąkopisdw na- 
fiesłanyeh redakcja nie zwraeą,

M ses dla listów i iepessi 
„Iskra", l«ss@wiee. iiiiiiik  pitifyeiif, spalsezny 1 literacki

.-'Oddziały w ła s n a  ,t. w  Będzinie
-ul. Małf»eiiowsMego.9, w D ą - 
Sisswie u it Sienkiewicza M  @

) v

1! 1! Dla dzieci i młodzieży wstąp wzbroniony.
Od 10 do 16 czerwca 1919 roku.

Kielich miłości i goryczy
W sp an ia ły  dramat towarzyski w 4  cz. rozgrywający sią na tle piąknych wi- i 

d ok ów  Riviery, w ykonany przez francuską fabryką „Phocea" w Marsylji

KINO

Zadsze Nad program: Dzieci Francji p d cza s  wojny 1
0 *  w 2 częściach.

UWftGft. Początek o godz. 6, w niedziele i święta o 5-ej.

Prfgrem  Na 45. Dziś i doi Bsstępme. Program Ma 45.

T E A T R

KIRO - OAZA
W SEROW CU.

W hotelu Sanssouci
przawybersa koroedja w 4  cz. z wyt wSraym ulubieńcem publiczności 

V iggo  Larsenęm  w  roli głównej.
Nad program: Nad program;

Sm p a n a  z a iis e fe iira le
pełna hum oru farsa w 2 częściach.

Początek przedstawień — o godz. 6, w niedziele i święta — o godz. 3.

%

Od środy 11 czerwca 1919 i dni następnych. — — Dla dzieci wstęp w zbronion y .
Fierajszy r a z  a) Scsnoroca wystąpi najsłynniejsza polska artystka z ten tra  Rozmaitości 

J a n i n a  S z ^ l i ż a n l { a  w głośnym Obrazie pod tytałem:

C A R E W I C Z wybitny dram at 
® 7 częściach.

G A B R I E L I  Z A P O L S K I E  JT.
V  powyższym arcydziele występają najlepsze siły. 50 tysięcy wojska rozm aitej broni. 

Sceny z życia ex-barytona( handlarza żywym towarem  i jego wędrownej trapy.

'W  T e a t r z e  Z im o w y m  w Sosnowcu
w sobotę 14 I niedziele 15 czerwęa 1910 roku

8  wieczory znakomite] polskiej tancerki 2

JULJI P O K O R SK IE J
Szczegóły w afiszach i programach. — — — Bilety do nabycia w księgarni „Wiedza"

m
Doktór

Pavel JroiUUvskl
w Częstochow ie,

ul. św. Panny M a r jl t j .
II H  e ja  Nr, 21 obok teatru 

— Paryskiego. —• 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne. 
Przyjm uje od 9—12 rano i od 4—6 pp. 

Panie od 1 2 — 1 po poł.

W alne ż e b r a n ie
JCeła opieki nad gołritargem

o d b ę d s l c  ś l< ę  
w  p ią te k , 13 czerw ca r. b. o  godz. 6 po południu ,

w lokalu Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowego 
Małachowskiego 11.

Ifasz©
€1 s i l n y  r z ą d .
Silnego rządu nam p o­

trzeba !
Potrzeba nam rządu, k tó­

ryby przestał nas karmić 
obietnicami nieziszczalnym i, 
któryby istotnie był w  sta­
nie bronić życia i mienia 
obywateli przed bandytami 
i bandami rozwydrzonych  
próżniaków i uliczników; 
któryby potrafił zw alczyć  
paskarstwo i łapownictwo.

D zisiejszy .rząd facho­
wy ", pomimo _ swej facho­
w ości, nadziei pokładanej 
w nim nie ziścił i czy  ziści 
kiedykolw iek rr- rzecz wąt­
pliwa.

Tak dalej być nie może!
Potrzeba nam rządu sil­

nego, któryby się nie liczył 
z ulicą, lecz oparłszy się na 
w iększości sejmowej, w ie­
dział, czego chcę i do cze­
go dąży.

Potrzeba nam rządu, k tó­
ryby wpoił w  m asy prze­
konanie, że  prawo obow ią­
zuje w szystkich, ż e  przez 
w szystkich szanowane być  
musi i że  żadna zbrodnia 
bezkarnie ujść nie m oże.

W  ostatnich czasach za­
częto niby to ścigać agita­
torów bólszewizmu, ale tę ­
pienie tych bandytów za­
krawa raczej na kpiny.

Rozruchy, które miały  
m iejsce w  ciągu dni ostat- 
tnich w  Krakowie, C zęsto­
chowie i Zawierciu, w yka­
zują dowodnie, że stacza­
m y się  wprost w  przepaść.

Elem enty bandyckie nie 
czują silnej ręki i broją b ez­
karnie.

Nikt nie jest pewnym , 
ani dnia, ani godziny. W  
miastach grasują szum owi­
ny, podjudzane przez bol­
szewików. po wsiach szaj­
ki bandytów napadają dw o­
ry, rabują i zabijają.

Silnego rządu nam potrze­
ba, a potrzeba tym bardziej, 
że oto zbliża się chwila, 
gdy wojska wyruszą w w ięk­
szej ilości na zajęcie p o ­
wracających na łono O jczy­
zny, a zrabowanych nam 
przed laty ziem naszych.

Chwila ta jest już bliską 
i, zanim nadejdzie, musimy 
kraj zabezpieczyć przed m o­
żliw ym i ekscesam i bandy­
tów bolszewickich, którzy  
w  cichości przygotowują 
się do czynu.

Jeśli rząd chce uniknąć 
krwi rozlewu, to dziś, nie 
jutro musi wystąpić ener­
gicznie, musi stłumić żelaz­
ną ręką wszelką myśl o 
w ystąpieniach przeciw  w ła­
snej Ojczyźnie.

Przecież stokroć lepiej 
jest zapobiedz zarazie, niż 
leczyć ją, gdy już wybuch­
nie.

A le  do pracy tej silnych  
rządów nam potrzeba i rzą­
dów takich domaga się ca­
ła Polska. (s.) j

Walla z korupcją.
N aestliy piokavaiov sądu 

apelseyjseg© rozesłał fi® pp. 
prokuratorów sądów okręg©, 
wych saamioBsy okólnik, w 
którym między innymi pisie r

„Wrodzona narodowi pol­
skiemu łsgoissśó, Jak i ni®, 
fiawae dopiero prsywróeenie 
udziału spcłieieństwa i.w wy- 
miara® sprawiedliwość wy twa- 
rs&ją warunki, ni® sprzyjające 
takiemu natężenia represji 
karnej, jakie niezbędne jest w 
Pelaee w obeenym okrasie jej 
żyóia państwowego, gdy wzrost 
przestępczo ś@i i korspcjl przy­
brał rozmiary gis ź gej klęski 
spcłeesnej.

TymbaniaieJ u tym  proku­
ratura, powołana d@ sauwaala 
nad ogólpym biegiem wymiaru 
sprawiedliweśsi harząsłj i jego 
wynikami dla żyda sprites- 
s®go, winna wyeaerpaó wszyst­
kie prsysłngująse jej środki 
prawne dla esjągalęiia moenej 
i twardsj represji karnej w 
każdym wypadku, gdzie aa- 
ehofini Istotna tego potrzeba.

Z powyższych wsglądów 
uważam za koaieeaas zalesić 
podwładnym mi pp. prokura­
torom i psdpraka*, aby przy 
popieraniu oskarżenia aa po- 
siefiBsniaeh sądowych śsiśle 
określali w swyeh wsioskath 
wysokość kary, jakiej dom®, 
gają się dla winayth, a w ra­
zie sastesiwania pn ez są i  
represji, ui® ofipowisdająoej 
według ziania prokuratury, 
roirajewl wisy, odwoływali 
się w firoizg agelaćjl i® wyż­
szej iastasej! sądowej z iąfla. 
nie® iurowsaej kary."
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D elegacja p o lak ó w

W dniach najbliższych udać 
sią ma do Paryża deputacja 
żydowska złożona z p. Egara, 
NathansonB, prcf. Dicksteina, w i­
ceprezydenta m. Lwowa Sshleł- 
chara oraz wieeprez, tu. Krako-

Odezwa polaków w. m.
i Zjedaoizesfe peleków  w y  
znaaia asojżessowcgo w asysi- 
kieh a k ia  polskizh sozeał&ło 
So p is a  oświadczenie, w  fetś 
wjm  „wita auzaanioM złażono 
m  konferencji pokojowej w  
Paryża pis** p. pimsydeata 
n ln lsttów  Paderewskiego o- 
świadczenie" co do równoupra­
wnienia lyd ów  w Pol**® f  o- 
śwl*,$e»s, clą pnseeiw „stypu- 
lacjóm wewnętrinym", które 
a o £  aaieś skutki szkodliw e 
ule ty lko dla pańitwa polskie­
go, ale i i ła  ludności żydow ­
skiej.

Z* seesególaie BlebezpieszBC 
dla współżycia ludnośoi ż y ­
dowski#] i chrześcijańskiej 
zjednocnesie uważa przepisy, 
zawarte w projekele traktatu 
m ocarstw % Polską, a pray, 
znające gmino® żydowskim  
prawo kontroli aad proporcjo 
żalną repartyeją fuidnczów , 
przeznaczonych dla sskół ży . 
dow skleh, aad ich organizacją 
1 prow aźzenie».

W cielenie w  życie ty  eh 
prseplsów  równałoby slą p o­
kryciu ziem  polskich sieoią  
szkól żargonowych, które obu­
dowałyby mocne asury ghetta  
dla ludaeśti żydowskiej, prze- 
Cizójąe naturalno ź ó d ł e  do­
p ływ a do szkół ogólaokrajo- 
wyoh.

W  konsekwencji padągzęło- 
by to aa sobą:

Obrady sejmowe.
Warszawa, 13 czerwca.

(P. ft. T.)
Ha posiedieaiu wczorajszym 

sejm uchwali ustawą ó dodatku 
do poborów cf.cerów, żSłntersy 
i ich rodnie, a następnie rozpa' 
try wał sprawą poprawy bytu ma' 
terjaiucgo prac&waików poczt, 
telegrafów i telefonów. Wszyscy 
mówcy sprawą tą popierali.

Psdsekret&rz Wróblewski za 
pswniał, że rząd docenia trud­
ności materialne urządulków, 
pragnie nieść pomoc, a granice 
lej wytyczone są przez budź®!. 
Wróblewski stwierdził, że nie 
był j . śladu presji ze strony 
urzędników. Wnioski, regulujące 
kwestją urzędniczą, przedłożona 
bądą w najbliższym czasie; wnio­
sek o deraźaej pomocy utftwż- 
IoeS. Nsstępnie toczyła się dy­
skusja nad rtfjrcaą rełaą.

Polski Zwiąielc 
kolejowców.

W dalu 9 b. m. edbjł sią w 
Poznaniu ogólny zjazd delega­
tów kolejowców dwu dzielnic 
zrzeszonych w Związku krakow­
skim i w Związku poznańskim, 
reprezentujących z górą 13,000 
kolejowców i uchwalił jedno­
myślnie zjednoczenie sią wy- 
mieaioaych zrzeszeń w jadea 
związek pod aazwąt „Polski 
Związek kolejowców" z siedzibą 
w Warszawie.

Działalność tego Związku- roz-

i  żiMiej.
w .  tu. do P a ry ż a .

wa Sarego, aby w imieniu lud* 
tsośei żydowskiej w Polsce wy­
stąpić przeciw narzuceniu auts- 
noraji narodowej żydowstwu w 
Polsce.

1) odrębne sskolnictw® żar­
gonowe ■ nadbudową sw ietz- 
ohnietwa gmin żydowskich, 
kierujących m u&zanle* w tych  
szkołach, a wiąft z zaczątkiem  
żydowskiej autonomji p o lity ­
cznej ;

2) sformowanie z nieuświa­
domionej m asy ludowej u w a ­
go tworu narodowego, odręb­
nego s i etyl ko wyznaniem, lesz  
i językiem , obyczajami, kul­
turą i aspfraojami;

3) spotęgowanie ośrodków  
m yśli 1 kultury niemieckiej 
pośród narodu polskiego, a l­
bowiem żargon żydow ski jest 
zepsutym  jęsykiem  nlómiec- 
k i m ;

4) pogłębienie jesseze *11- 
Biejsse przeeiwieństw w st j- 
sunkaeh gospodaresyeb, które 
i  w  tej eh wili nastręczają po­
ważne trudsośsi, a które nao­
strzą s ię  tm b ard ziej, gdy  
warstwy, b ę łą ee  w Polsce kla­
są prseważaie handlową, ople 
raó będą swój byt społessay  
na autoBomiezBej strukturze 
polity  eznokuL uraliej.

Zjednoczenie w ierzy niezło­
mnie, iż tylko wspólne wyoko- 
wanie m łodsleży bez rótaióy  
wyznania w obowiązkowe] pań 
stwewoj szkol* pehklej wy- 
tworzyó może zdrowe stosun­
ki, nawiąże w ęzły  braterstwa 
i podłoży podwaliny pod zlanie 
s ię  ludności żydowskiej z kul­
turą i żyolem  narodowym pol­
skim .

ciąga sią z d. 9 b. no. na eałą 
Polską.

Statut nowego Związku przy­
jęto na wspólnej konferencji w 
Lodzi. Zatwierdzenie Związku 
i przyznanie mu strybueii rew- 
norzędnych atrybucjóm Związku 
warszawskiego przyrzekły kom­
petentne władze państwowe.

Założyciele Związku wyrażają 
nadzieją, ż« zarówno przedsta- 
wicichtwó narodu w sejmie, ja­
ka też władza centralne i spo­
łeczeństwo same, otoczą Zwią­
zek ten większą, niż dotychczas 
pieczą i dopomogą, aby praca 
i dążności Związku dla dobra i 
świetności ojczyzny jak naj­
rychlejsze i Bij lepsza wydały 
owoce. Poparcie te uważają za 
tym niezbędniejsze, że piętrzą 
slą coraz to większe tradacś :i 
w pokonaniu zapoczątkowanych 
przewrotów, zawleczonych do 
nas z bliskiego sam  wschodu.

W edezwie, zwróconej do o- 
gółu kohjowców, założyciele 
Związku piszą:

„Dssyć terrorul D jść krzyku 
uliczsegci Nie aktami gwałtu i 
przewrotem, latz rzetelną pracą 
zaskarbimy sobie cześć i pasza- 
B ow an le  w społeczeństwie, a 
wdzięczność odradzającej się 
ojczyzny.

„Wszystkich dotychczas nie- 
zorgaBizowanych kolejowców* ja­
ko też . t/ch , którym dotycz cza ­
sowa działalność Związku war­
szawskiego nie odpowiad&ła, za­
praszamy do wspólnej pracy w 
szercgsch aaszeg* Związku.

Siedzibą główną zarządu pol­
skiego Związku kolejowców jest 
Wftrszawa, Organem Związku

zaś jest dwutygodnik „Kolijo- 
wiec polski".

Wszelką korespondencją k ie­
rować na razie nal*ży pod adre­
sem: Warszaw*—Praga, ul Pe 
tersburska M  8 m. 7.

Kr ó nl ka .
KflŁEW DĄRZY8Ł

Dziś w sobotą 14 b. m. Bazylego.
Ju tro  w niedziele; 15 b. m. Sw. Trójcy.

Wschód słońca B- 3 m. 39.
Zachód „ g. 8 m. 21.

1 Mmmm.
H lljony dla bezrobotnych.

Do d. 1 maja zarajestowaao w 
okręgu sesnewieckim 17.933 bez- 
robatayeh, którym wyasygnowa­
ło na zapomogi 7 miijoaów 200 
tys. marek.

W csłym państwie na bezro­
botnych wydano- do d. 1 maja 
r. b. 77 milionów marek.

Łtetay grosz!
Lepić markll Władze miej­

scowa wysyłają listy do redakcji 
bez marek skutkiem czcg $ pocz­
ta wymaga od redakcji opłaty. 
Ponieważ m ięizy listami, któ­
reśmy cpłec&li, znalazło sią wie­
le, bez których moglibyśmy sią 
obejść, przeto przestaliśmy listy 
takie przyjmować. Taki los spot 
kał naprzykład list lekarza po­
wiatowego w sprawia bardzo 
ważnej, bo dotyczącej porząd­
ków w szpitalu dla chorych aa 
tyfus.

D!a unikniącifi tego, należy 
listy opłacać, a wtedy redakcja 
odpowie na nie, lub je zużytku­
je w sposób właściwy.

O telefon y . Pelska agencji 
telegraficzna zawiadamia nas, ze 
czynniki miarodajne w Warsza­
wie nic nie wiedzą o żadnych 
ograniczeniach rozmów telefo­
nicznych w Zagłębiu.

Zspytujemy więc, kto ma pra­
wo wydawać podobne zakazy 
bez wiedzy władz centralnych? 
Przecież nie jesteśmy chyba, u 
djabla, okupowani przez snują 
nieprzyjacielską, byśmy byli trak­
towani w podobny sposób.

H&ndd i przemysł zaczyna sią 
rusiać, a tu naraz sypią sią ogra 
niczenia. O redakcjach nie wspo­
minamy, gdyż pewne władza 
znają je wtenczas,*gdy coś złego 
sią o nish napisze, albo też, gdy 
trzeba o czymś nie pisać. Poza 
tym redakcja może sobie w y­
rzekać ile chce, nikt na to  uwa­
gi nie zwraca.

K ooperatywa pracowników  
państw ow ych, kom unalnych i 
nauczycielstw a. |D:iąki usilae] 
pracy tymczasowego zarządu, 
kooperatywa ta rozpoczęła już 
swą działalność. Sklsp tymcza­
sowo otwarty został w gmachu 
sądu okręgowego i jest czynny 
od 9 do 12 i od 3 do 7 wiecz. 
Cdankowie przy zakupie towa­
rów obowiązani są ligitymować 
sią książkami udziałowymi. Za­
pisy na członków przyjmije w 
dalszym ciągu skarbnik koope­
ratywy p. Zśiegniewski.

N ow y zbawca Polski. Nade­
słane nam odezwą bardzo szum­
ną, podpisaną przez „organiza­
tora i tymczasowego szifa  
wszechpolskiej obrony wojean»j“ 
niejakiego Soszyńskiego. O s  
Soszyński zapowiada utworze­
nie arraji zarodowej do której 
na jego wezwanie maią sią s ta ­
wić wszyscy mążezyźai od lat 
19 do 49; nieposłuszeństwo ma 
być karane sądem po'owym!

Odezwa napisana jest języ­
kiem skandalicznym, a na ko­
percie widnieją stempel poczty 
będzińskiej, podejrzewamy więc, 
ów Soszyński musi sią kręcić w 
pobliżu.

Na odezwie przyłożono pie­
częć z orłsm i napisem „Wszech­
polska obrona wejesna" i umie­
szczano dopisek ręczny „Prote­
guje sią ogłosić niniejsze".

P. Soszyń;kiema radzimy swe 
dobre chęci skierować nic na 
tworseaia rzeczy aow /sh  i osta­
tecznie głupich, lecz na popis- 
ranie tego, co już is&aitja.

Pierw sze listy z ftm eryki. 
Pod naszym ^adresem nadszedł 
list z Brazylji, z Psraay, do p. 
Marjana Grusfi. List ten możas 
odebrać w administracji naszego 
pisma.

Ze Stasów Zjednoczonych otrzy 
maiiśmy od p. S. Zawadzkiego, 
proboszcza kościoł a narodowego 
paczką broszur agitacyjnych, któ­
re po uważnym przeczytaniu 
wrracilismy do... pieca redak­
cyjnego.

S zkoła  kreśleń. O i  dnia. 1 
llpca r. b. w mieś de naszym 
Inż. E*ganjusz Ruszczyński, 
otwiera szkołą kreśleń w Jceiu 
przygotowania odpowiednich sił 
pomocniczych technicznych, t.zw. 
kreślśrzy. Kurs trwać będ:ie 6 
miesięcy, przyczyna wykłady 
odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych. W skł id pro­
gramu wejdą: władza techniczna 
w zakresie budowla aym, wiedza 
techaicsaa mechaniczna i mier­
nictwo. Ksadydaci obowiązani 
bądą wykazać sią cenzusem  
przynajmniej 4 klasowym. „

60000 mk. na rem ont. Mi- 
nlstarlum oświecenia esygaowa- 
ło 600.00 mk. na odnowienie i 
remont szkoły realnej w Sos­
nowcu, t. zw. dietlowskiej.

Nieporządki. Na dworcu dę­
blińskim w kżsie bufetowej sta­
le brak drobsych nawet jedno 
— i dwukoronowych. Cry zarząd 
dworca nie powinien sią o to 
zatroszczyć, by nie narażać pa­
sażerów na stratą czasu przy 
poszukiwania drobnych?

Następnie podnieść nałaży 
sprawę sprzedaży biletów Ii kla- 
fey, K isa b.hiy klasy II sprzeda­
je, natomiast wagonów tej kla­
sy we&le niema.

N i reklamacją jadnsgo z pa­
sażerów, kasjerka odpowiedziała, 
że klasa draga bądsie od stro­
ny Kazimierz, ft by być ściełym 
należałoby do kazlmierza sprze­
dać b lat klasy III dopiaró z
Kazlmicrzk klasy II B/łoby to 
solidne zektwiaaia interesaata.

Dorożki. D s policji zwraca­
my sią z prośbą uregulowania 
cen za kurs po mieśsie, jak 
również za przejazd do Będzina. 
Należał>by również określić, ja­
ką ilość osób może zabrać do­
rożkarz jedaokoasy i parokon­
ny,

Z sądu okręgow ego . Z roz­
porządzenia władz ^.ministerjsl- 
aysh dzień prScy w Jbiurach 
państwowych znaaiajszoay zos­
tał z 7 na 6 godz, Sąd okręgo­
wy i inspekcja pracy wobec 
powyższych zarządzoń rozpoczy­
nają urzędowanie o godz. 9 ra­
no kończą zaś o 3 pa poł.

S tow , dozorców  górniczo*  
h u tn czyeh  zwołuje na dzień 
15 czerwca w lokalu Gsspody 
mieszczańskiej, ulica Wawel 3 
Sosnowcu, nadzwyczajne zebra­
nie, na którym omawianą bę 
dzie sprawa przyłączenia sią do 
jednego ze Związków zawodo­
wych w Zigłąbiu.

Z  B ę i z i m
O twarcie w ystaw y prac 

uczenie. Dnia 15 b. m. o  go­
dzinie 10 ej rśao odbędzie sią 
otwarcie wystawy robót ręcznych 
i rysunków uczenie gimnazjum 
żeńskiego J. Krzymowskie] w 
Będziaie.

Rodziców, opiekunów i wszy­
stkich interesujących sią praca­
mi młodzieży szkol aej celem  
zwiedzenia wystawy zaprasza 
zarząd gimnazjum.

Z D ą b r o w y .
Pow itanie w ojsk  Hallera. 

W dniu 4 b .  m. w miejscowej 
resursie przy wypełnionej po 
brzegi sali odbyło sią powitania 
wojsk H slierg. v Oprócz kilkuna­
stu t  Learów z arraji N i llera 
oraz miejscowej załogi wojsko­
wej przybyło na tą uroczystość 
©koło 150 szeregowców.
# Przemówienia powitalne, ' wy* 
głsszone po polsku i po fran­
cusku oraz odegrania przez 
orkierstrę hymeów obu zaprzy­
jaźnionych z sobą narodów wy­
tworzyły ciepły, serdeczny 1 pod­
niosły nastrój. Pozostałą część 
programu uzupełniły artystycznie 
wykonania: śpiew solowy, grs  
na skrzyycach i deklamacja.

Odczytanie depeszy do gen e­
rała H sllera oraz odegranie mar­
sza zakończyło uroczystość, któ­
ra w pamięci uczeitaików zapi­
sała się nadzwyczaj miłym 
wspom cieniem.

Po skończonym programie p o­
witalnym kilkadziesiąt z pośród 
znajdujących się aa sali osób  
gościnnie było padajmowanych 
w lokalu kasyna oficerskiego, 
gdzie spędzono mile kilka g o ­
dzin na wspólnej zabawie, w la s  
sposób zacieśniając węzły po­
między dzialaymi halerczykami 
a miejscowym społeczeństwem.

Skrzynki i i  listów.
Szanowny Panie Rsdaktorzel

Zdziwiła mnie odpowiedź 
W nago Pana w dziennika „Is­
kra" z dnia 7 go czerwca, gd yi 
nigdy nie miałam nic wspólne­
go z p. Szmulskim, ani też z pp. 
Piątkiem i Kubackim. Siowa sw e­
go nie cc fam i chętnie odpo­
wiem sądownie, tymbariziej, i e  
w sprzeczce, jaką miałem z p. 
Pistkiem i Kubackim chedziłe 
mi jedynie o mój honor, a nie 
jak tłómaczy p. Płotek, że •  
słoniną SimulskiegÓ mi chodzi- 
ł %

Dziwną jest również obrona, 
jaką otacza dziennik „Iskra" tan 
„lak zasłużony" komitet walki 
z przemytnictwem, bo i cóż 
więcej można powiedzieć o  ko­
mitecie, który sam za łapówki 
ułatwiał przemytnictwo do Prus. 
Dowodesa tego to doniesienie 
żandarmerii modrzejowskiej do  
swveh włtdz.

Czy to też patrjotyczaa zasłu* 
ga teg©ż komitetu, jeśli człoa- 
kowi takiego komitetu konfis­
kuje żandarmeria caiago wiep­
rza zabitego, z powoda pota­
jemnego uboju i przemytnic­
twa.

J iszczą raz zaznaczam, źe  
słowa denunsjaat, ■ powiedziane­
go p. Kubackiemu aai Płotkowi 
ule cofam, jak rówaieź i słowa 
wtaaczas powiedziasego, ża „ze 
szmuglerzami aai tsź łapowni­
kami nie'mam nic do czynienia.";

Proszą wiąc. o  łaskawa umiesz­
czanie w dzienniku „Iskra" mej 
odpowiedzi, jeśli to nie sprawia 
trudności i jeśli nie bidzie u- 
mieszczone sprostowanie co da  
me] osoby.

Z szacunkiem 
K. Kowalik.

Niwka, dnia 6 czerwca 1919jr .
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Przyjęcie I stowarzyszenia 
sy a ż jw tz ig i w Grodźcn 

przez socjalistów.
(K erasp. * ł, „i ikry®)

G odńm , 8 czerwca.

Baspartyjey zarząd Stowarzy­
szania spożywczego w Grodź su 
gie znalazł laski |w oczach s o ­
cjalistów, a tó dzięki tans u, ie  
ośmielił się schwytanego na kra- 
dzieży słoniny towarzysza Stani* 
sława Kocota oddać pod sąd. Za 
Kocotem ujmowali się jego przy­
jaciele pepesowcy, którzy wy- 
stosowali do zarząda Stowarzy­
szenia list z prośbą o wycofa- 
nie sprawy o kradzież słoniny ż 
sądu. Ust tea, noszący podpisy 
nawet osób urzędowych, a mię­
dzy innymi takich dyg sitarzy 
^radzieckich, jak Podmagórski, 
W. Piecha, R. Waiezakiewicz, J . 
Wclichaewski, S. Bsdaarski i J. 
Waszkowski nie wywarł skutku, 
a więc... „zemsta na wroga 1* 

Zaczęto na gwałt zapisywać 
do Sto«arzyszysaenia na człon­
ków, by uzyskać większóść, co 
■też się udało, gdyż strona prze­
ciwna nie prowadził s żadne] 
fcoatragitaćji.

G ly w d. 1 czerwca r. b. na 
zebraniu o g 51 cym członków za­
rządzono wybory, większością 
głosów pnpesowskieh i bolsze­
wickich wybrani zostali 'do za­
rządu: 1) Józef Podmagórski, b. 
komisarz smutnej pamięci „re­
publiki lubelskiej*, a następnie 
wesołych rządów Maraszewskie- 
go , 2) Stanisław Barański, 3) 
Łupwlk Rodtnagórski, 4) Paweł 
Swojak, 5) Jędrusik Józef.

Do komisji rewizyjnej wybra­
no pp. Ozgę, Makołę i Jankow­
skiego, którzy o księgach mają 
takie pojęcie, jak wól o  astro- 
noarji.
y Bezpartyjne więc stowarzysze­
nie zamienione na budę partyj­
ną i óczywiśęie wkróke znaki 
przemalowane będą na czerwo­
no, aby już wszystko było, jak 
s ię  patrzy.

Oczywiście w tak dobranym 
zarządzie nikt pracować nie chce. 
N ie chodzi tu bynajmniej o par- 
tję, ale niektórzy panowie z za­
rządu mają brzydkie sprawy o 
rabunki, zwane szumnie rekwi­
zycjami podczas rządów wolno* 
ościowych, t. j. takich, że wolno 
było rabować nawet dwory.

Pozostawmy jednak tę sprąwę 
sędzi t o  u śledczemu, a wróćmy 
do sklepu. Oióż sklep ten pro­
sperował świetnie, miał zawsze 
lewary dobre i stosunkowo b. 
tania.

i i i  miiti u tiiii
(Hallerczycy),

Wobec pobytu w naszym 
mieście naszych „niebieskich* 
żołnierzyków uważamy, że na 
dobie bądda podać parę szcze­
gółów o taj nieznanej nam bli­
żej sile bojowej odradzającej 
.się Ojczyzay.

D tkret, ustanawiający odziel- 
mą armję polską we Francji, u- 
kazał się 4 czerwca 1917 roku. 
R ;mja palika powstała wyłącz­
nie dzięki staraniom i p ality ca 
Komitetu narodowego z jago 
prezesem, R smaaam Dmjwskim  
na czek . ftrmja ta miała się 
składać początkowo z polaków, 
wshjdząeyzb w skład armji 
francuskiej. Dopiero w pierw 
szych dziaih stycznia przybywa 
1 koatyngeat ochotników s m i  
rykańskich. Obóz polski w S.1 
łe la Giiilaurae ożywia się 1 
robota raź alej posuwa się na 
przód.

W chwili przyjęcia zarządu 
Stowarzyszenie pepesowsów i 
komunistów Stowarzyszenie po­
siadał#:
w gotówce rak. 40.000
w towarach w sklepi®

główaym „ 80 000 
w towarach w f.lji .  30 000 

razem mr. 150 100 
wyraźnie m a r e k  s t o  p i ę ć ­
d z i e s i ą t  t y s i ę c y .

Cyfrę majątku niechże sobie 
członkowie zapamiętają i niech 
baczą na gospodarkę nowego 
zarządu. Za rok zobaczymy, co 
z tego wszystkiego bądzi*.

Wasz.

Z krala.
Echa sa jść  w  C zęstochow ie. 

Jedna znżargoaowych gazet do­
nosi, że podczas pobytu w Czę­
stochowie wiceministra spraw 
wewnętrznych p. Baka udała się 
do niego deputacja żydowska z 
rabinem na czele, skarżąc się 
m  społeczeństwa polskie i ha- 
lerczyków. Wiceminister rzekł 
między iaaymi, że podług jepo 
i?formacji: „za panowania niem- 
ców żydzi częstochowscy w zna­
cznej liczbie należeli do policji 
tajnej, było też dużo żydowskich 
agentów tajnych*, żydzi również 
przemycają do Niemiec różne 
środki żywności.

Front południowy.
Wczoraj ostrzsliwasł artylerja 

niemiecka Ostóję. N s innych 
odcinkach, oprócz zwykłej strze 
lasiny, spokój:

Telegramy.
" ■ 1 'i .....

Plebiscyt na Górnym Śląsku 
postanowiony.

Lugdun, 12 czerw ca. 
(P . A. T.)

Radiotelegram stacji po­
znańskiej : Llyod George, 
Clemeaceau, W ilson i Or­
lando zgodai są w zupeł­
ności co do treści odpo­
wiedzi, która doręczona 
zostanie Niemcom w piątek. 
W  odpowiedzi tej wymie­

niona będzie prawdopodo­
bnie data,od której Niemcy 
włączone będą do Ligi 
Narodów. Możliwe jest, że 
nastąpi to już w  paździer­
niku roku bieżącego. W  
odpowiedzi tej zawarte jest 
też Drzyrzeczenie plebiscytu 
na Śląsku Górnym i w czę­
ściach Prus wschodnich. /

Komunikat polski.
Warszawa, 13 czarwca.

(P. ft. T.)
Komunikat sztaba generalne­

go z da, 12 b. m.

Front galicyjsko-w ołyński.
Baz zmiany.

fFront poleski.
Pod Pińskiem obustronna

działalność artylarji.

Front litew sko • białoruski.
Ożywiona działalność wywia­

dowcza. Pozatym — baz ważniej­
szych zmian.

Wojna z nlemcami.
Poznań, 12 czerwca.

Kómuaikat sztabu generalne­
go z dnia 11 b. m.

Front północny.
Wczoraj odparto kontratakiem 

dwukrotny atak nieprzyjaciela 
na Brzeszczyaę. Na Bombolin, 
Wielowieś ogień miotaczy min. 
Poza tyra ożywidna działalność 
niemieckich patroli wywiadow­
czych. Na linji P.ła—Bydgoszcz 
w dalszym ciągu zaaczay ruch.

Front zachodni. |
“ W nocy odparto liczne patro­
le niemieckie na całym froncie. 
Na pozycje nasza podKspanicą 
silny ogień działowy.

Haller w Cieszynie.
Gieszyn, 13 czerwca.
(P. ft. T.)

Przyjazd Hellera, choć póle fi- 
cjałay, wywołał wielką manife­
stację patrjotyczną, która się 
stała potężnym wylaniem ucie­
miężonego ludu śląskiego.

Górale i górnicy mimo patroli 
czeskich nadpłynęli bardzo li­
cznie i przysięgali, że lad polski 
raczej legate trupem, niżby miał 
oddać ezęchom ziemie piastow­
skie.

Haller wzywał w gorących 
słowach do przetrwania jeszcze 
jakiś czas.

Na obiadzie przemawiał dy- 
wizjoner Lstinik i pułkownik 
włoski Tissi.

Wajsfea Hallera.
Warszfiwa, 12 czerwca.

„Kur. Warsz.* doaosi, że woj­
ska jen. Hellera po wykonaniu 
powierzonego im zadania aa 
Wołyniu, odeszły obecnie na 
inna miejsce orzeznaezenia, a 
dowództwo frontu w Galicji 
wschodniej dzierży jenerał Iwa­
szkiewicz.

Rokowania 
polsko - ukraińskie.

Lwów, 11 czerwca.
Do pertraktacji z ukr. dele­

gacją dla zawieszenia broni 
upoważniony jest z ramienia 
nacz. dowództwa gen. Rodzie­
wicz. Rokowania rozpoczęły się 
7 bm. W skłaa delegacji wcho­
dzą: pułk. Ooariyński, pułk. Sa- 
limirski, mjr. Marjański, kpt. 
Rozwadowski i por. Biernacki.

la k  nożna rokować 
i e  zbójami?

Lwów, 12 ezerwca.
Komitet obrony narodowej 

% okaiji tego, że w  dsienni­
kach pojawił alę ksraudkat 
biura prasowego dowództwa, 
datycsąay rokowań a ukralń- 
esm i w  sprawie zawlasaenia

bron), ogłosił pismo, w  którym  
podnesl, że cpinja p u b licn a  
jest  faktem rokowań w naj­
wyższym  stopnia naniepokojo- 
na, g l y 8 pojąó wprost trudno, 
Jak mężna było podejmować 
rokowania, trwające jaż kilka  
dni, n prostym i zbójami, k tó ­
rzy dalej napadają 1 mordują 
ładno śó polską.

Stwierdaoao przeeież ponad 
wszelką wątpliwość, że żadne 
państwo ukraińskie nie istnieje.

Po strasznych ekruftień- 
siwas.h, popełnianych prnoB 
ukraińoów, należy raezej wniąó 
się  do ukarania tycb, którzy  
heskarnio ckodsą po a litach  
oswobodzonyth jaż m iast ga- 
lit* jakich.

Faktem, budzącym  najwięk­
sze rcsgorytzenle, Jest, że  
sprawey stra ssieg o  m orda 
złosnofrsklego, są na wolnej 
stopie, a kilka » nich nawet 
prsehywa we Lw ow ie! Lad- 
ncśó polska m usi to aważaó 
za slassną prowokację.

Komitet obrony narodowej, 
powołaj ąc s ię  na swe kilka­
krotne uehwały, wsywrjąOc 
rząd do jasnego i ndecydowa- 
neg§ dsiałania w sprawie pa- 
eyfikacjl Galicji wschodniej,, 
odpiera n obarseniem wszelką 
m yśl rókewań n hajdamakami 
i eczesaje osynne] interwen­
cji rnąda, a nie akłzdów.

I f t ó j t  Żeligowskiego.
Lwów, 13 czerwca.

(Teł. wlasay.).
Czwarta dywizje jenerała Żeli­

gowskiego, podlegająca jenera­
łowi Hallerowi, w sile trzech 
pułków piechoty, dwu pułków 
kawałarji, z odpowiednią arty- 
ierją i samolotami, stoi obccaie 
w Czerniowcach, czekając chwili

O G L O a Z E V r B

(rząd celny w Sosnowcu
p o d a je  do publicznej w iad om ości, 
ż e  na za sa d z ie  reskryptu m in iste -  
rjum  skarbu z d. 33 m aja Na 33530  
będą sp rzed aw an s w dniu  13 cze r ­
w ca 1919 r. w tym  u rzęd z ie  z  licy ta ­
cji in  p lu s niżej w ym ien ion e  tow ary:

pleęionka z łyczka drze­
w nego 710 kilo, gilzy do  
papierosów 17000 sztuk, bu  
talki oplacione 76 sztuk , 
Podków kl że leza e  do b o ­
tów  31 kilo, rower stery  
firmy „Special* 1 sztuka

Towar i warunki sp rzed aży  m o ­
gą być przejrzane do drsia licy ta c ii  
w u rzęd zie  celn ym  w god z . biurow .

W tym czasie misja rekruta 
cyjan objeżdża obozy Jeńców 
polskich. W okręg® L« Puy 
zaciąąęęło się 1,050 ludzi, w 
tym 85 proc. pozssńszyków.

22 styczai® 1918 roku armia 
polska we Prasęji liczyła 8,391 
żółaierza b ez a c h , zaciągtiętyęh 
w Le Puy. W skład tych prze- 
ważsie ochotniczych szeregów 
wchodzili ochotaicy polscy z 
ftmaryki (1 koatyagest), żołaie- 
rze wyeliminowani z oddziałów 
rosyjskich, walczących we Fraa- 
ej i, zwykli ochotaicy z armji 
francuskiej i zwykli ochotaicy. 
C dośjią kierowała raisja fraa.- 
polska z gsn. ftrchiiardem na 
czata.

Fjrmawaa* w ow /m  czasie 
8 pułki strzeleckie, (iywizja), 
pul artylnrji lekkiej, bataljoe 
iaiyaierji i kawalerję. W lipcu 
1918 roku armja polska liczyła 
przeszło 17 tys, ludzi.

IZ trzech pulsów jedai, stoją­
cy pod dowództwem pułk. J a ­
sińskiego (francuza z wojsk ko- 
lonjainycb), brał udział w wal­
kach lipcowych g t i .  Gouraad 
na zachód od Ralms I pod Cna-

teau Tiery. Eane dwa pułki 
znajdowały się w rezerwie na 
tyłach armji, w zeaaym obozie 
pod Camp da Miilly. Paik Ja­
sińskiego odcaaczyi się niesły­
chaną brawurą i zdobył szcze­
gólna wyróżnienie nficzelaego 
wodza.

W końcu sierpnia przybywa 
do Franci! ges., wówczas bry- 
gadjer, H tiler. Jemu to Komi­
tat narodowy w porozumieniu z 
władzami francuskimi, powierza 
staczaiaą komaadę wojsk pol­
skich, tworzących się we Francji. 
W tym czasie równocześnie z 
wyjaśaiaaiem się sytuacji poll- 
tyczeej, w odaiesieaiu do spra­
wy polskiej, wraz ze zmianą 
raptowną i decydującą aa ko­
rzyść wojsk sprzymierzonych, 
sprawa armji polskiej na Za­
chodzie staje w nowej fazie już 
istotnego i szybkiego rozwoju. 
Zarówno ftsglja, jak Włachy 
godzą się sa  wstępowania da 
szeregów polskich jeńców ze 
swych obozów, Kostyagaat? z 
ftaaryki napływają w dalsz/m  
ciąga coraz liczniej, ftrmja ro­
śnie z każdym dniem, potężnie­

je. Ecwiponek jaj nie pozosta­
wia nic do zarzuceni*, stoi ma 
najwyższym szczebla techniki 
wojennej. W grudniu przyby­
wa pierwsza, 2,000 mążczyza li­
cząca partja jeńców z Wioch. 
W krótkim czasie liczba jeńców 
z armji aiemleskiej, którzy erz/« 
bywają oddziałami od 800 do 
1,030, dochodzi 10,030. Przy­
bywa poważay kontyngent jeń­
ców z obozów angielskich. Tem ­
po pracy rekrutacyjnej wzrasta 
z każdym dniem coraz bardziej, 
iż  w końcu armia dochadzi do 
poważnej liczb f 89 003 zol tierza.

Mundur żołnierza armji pol­
skiej, która przybywa do Polski, 
całkowicie odpowiada umzedu- 
rowaaiu francuskiemu. Różni 
się jedynie orzeł dem  na aara- 
m eanikach i gazikach, @rnz 
formą czapek, przypominających 
rogatywki, które obowiązują 
wszystkie rodzaje broai.

ftrmja jest rdzennie polska, 
pom jając skład oficerski, za­
trudniony w formacjach insirsk- 
torskich. Ą

Wiele wyższych stopni zaję­
tych jast przez pólfraicuzów i

francuzów wskatak braku ofice­
rów polaków. Ostatnio brak 
ten częściowo został wypełnio­
ny przybyciem grona oficerów  
wyższych stopni z Polski.

C j się tyczy g*a. Hallira, to  
jegó to Zasługą Jest, Ie  przyby­
ciem swym w samą porę umo­
żliwił Komitetowi narodowemu 
uwidoczaieaie naczelnej władzy 
wojskowej polskiej. Podniósł 
ducha żołnierskiego, wzbudził 
otuchę i wiarę, a zarazem przy­
czynił się do unormowania we* 
waętrznych stosuików .

Wraz z wojskami polskimi e 
Francji przybywają de Polski 
transporty wielkie amunicji.! 
środków tachaiczaygh wojsko­
wych. U,rżymy wię: ta wszyst­
kie cuda tesheiki wojskowej, z 
której tak świetny zdali eg  ta­
rnin francuz! i amerykanie. Tea- 
ki, parki aeroptanowe i atsmo* 
bllow, całe mnóstwa środków 
technicznych, których posiada­
nie umożliwi nam skuteczne 
prowadzenie wajay przeciwko 
wszystkim nieprzyjaciołom, któ­
rzy się na czałość ziem naszych 
i wolność naszą sprzysięgli.



k iedy  keallcja pczw clf ]e] wkro* 
ssyć d e  k rs ja . Ostateczny termin.

Jeśli nlemcy zaatakują..,
Paryż, 12 czerwca. 
(P. A. T.)

Paryż, 13 czerwca. 
(P. A. T.)

Paderew ski k o f  fercw alz przed* 
staw icie)! nai p iń i tw  sprzysui® 
rzeo y th  w spraw ie ew catualna- 
3 0  a ta k i  eicm ećw .

Oslągsląt©  iu p d e ą  jedise®yśl< 
u cść  s. jeśli a itm c y  zaatakują 
Polską, eastąp i b lckada  portów  

a lem ieek k b .

Jeżeli cdpcw iedź a a  afemiec- 
kie kcatrpropozyr je  będzie do- 
rączoaa ju tro  de leg a tji niem iee 
k le j , to  o s ta te c z D y  term ie  d la  
odpowiedzi B rockdoifa bądzta 
p raw d cp cd cb u ie  ozaaczosy  aa  
2 0  czerw ca.

0  granice 
niemiecko-polskie.

Ta WflUBs
Paryż, 32 czerwca, 
(P. A, T.)

f  W łLBO. (Biuró kresow e). B a 
B lcm teckiej ulicy zabito dwu 
żc łe itrzy . Dowództwo użyło ca- 
I rg ó  wpływu, aby uśm ierzyć 
wzbarzcisie żc łaierzy.

W  celu ukrócenia paskerstw a 
i m alw ersacji z transporta rai 

żyw ności zarządzono rewizją w 
całym  m ieście, podzieliwszy je  
w tyra celu na dzielnice. 
f  Z araz pierw szego dnia wy­
kryto  w dzielnicach żydowskich 
kulom ioty , granaty  i bardzo 
dużo  karabinów .

W ykryto też dwa składy m ąki, 
k tó ra  niedużym i partjam i p rze­
m y can ą  była d o  Rosji.

O biecanych a a  kartki racji 
Już nie wydają, ęo ogrom nie 
rozdrażnia zawiedzioną ludność.

W okolicach priyżren tow yih  
łak i głód, że po wsiach p o ­
w szechnie używany jest chleb z 
w rzesu i pokrzywy.

W obec zbliżającego sią p le ­
biscytu  kw estja żywności jest 

sp raw ą palącą.

Komisja, m ająca ustalić gra* 
nice n iem iecko pclskie, ob radu­
jąca pod przew odnictw em  gen. 
L eronda odbyła wczoraj rano  
osta tn ie  posiedzenie. Po połu­
d n iu  przedstaw i sw e uchwały 
naczelnikcm  rządów  czterech 
m ocarstw .

Ucieczka czechćw la  
terytorium pilskie.

Sekołow* 
do nacz. Piłsudskiego.

W arszawa, 12 czerwca,
Przywódca sjcnlstyczny Scko- 

low  zwrócił s ią  tc lcg ith cza ia  
do  naczelnika państw a im ieniem  
wszechśw iatow ej organizacji sjo- 
nistycznej, z p reśb ą  o  przedsią- 
w złąeit m e rg lc z ty ch  śicdkćw , 
celem  stłum ienia ekscesów  a n ­
tyżydow skich.

N aczelnik państw a edpew ie- 
dzieł, że rząd przedsięwziął już 
w tym  cela  energ iczne środki.

K raków , 12 e ie rw c a .
W  „D slen n ik o  F a lsk im "  e sy . 

taw ty:
W e je k a  c iee k fe  n e le k s ją  w  

p o p ie * h a  s e  S ło w s e iy m y  l 
s ią k a ją  a e h r e i i tn la  a  i s s .  
O dw róciła  s ią  k a i t r r  p r s r d  
k ilk u  m les iąe tm i sb ó je e k i n a­
p a d  eseehów  t a  Ś lą sk  —  po- 
ty m  k e sB ie c h ty  U h n z u s iia -  
Bsi. Saiś p re s r ą  » ts fc ro są .

W  eaaele  Św iąt Z ielosytfe 
agłoalli s ią  w S aso k u  dalagael 
p o b ity c h  oś działów  c z esb jsh  
n a  S to w aesy ź s ie  i  p ro ś b ą  o 
p rz e w its ie a je  iek  do M. O stra ­
w y . O ddzia ły  te  p s z e s iły  w  
s ile  2.000  lu d a i p rs a z  p rn e łą e i  
M rsoe Ł ab o rea  1 d o ta r ły  i o  
Ł upkow a. T e w s rs y e s ą  i na u -  
e ie k e ją e y  u n ą d z ic y ,  k o s l a -  
k te r s y  1 ro b o tn icy  caeeey . 
ł a s e  odd ala ły  a c h o d rą  piae* 
łą c z ą  d u k ie lsk ą . Ż ołn ierze 
ta e s e y  b ą d ą  od staw ien i do  
g ra n ic y , leea  s ł t ż j ó  m usną 
b re ń  i oddań  w szy s tk ie  zapasy , 
k tó re  zab ra ły  ze S łcw ae sy sn y . 
E ó w n itż  p r s ł z  K ry siee  i M a­
szy n ą  u c iek a ją  o d d s ia ły  ca® 
sk le  w  s tro n ą  N ow ego S ącsa .

me w tntkuL O dpow iedź B e l  K uhna.
[P rag i, 13 czerwca.

(P. A. T.)
W  całym  p ań stw ią  ćgłoszono 

sąd y  d o rtźn e .

I p b l i n  M i k o  
noto M e r

Paryż, 12 czerwca.
(P , A. T )

Bscfjote). st. pozer. N adeszła 
tu  edpew iedź Beli Kuhna. G o­
dzi sią na zaprzeczenie walk z 
Czechami tylko pod pew nym i 
w arunkam i. R ada 4 zajęła sią 
zbadaniem  tych w arunków .

W iedeń, 12 czerwca. 
(Tal. Własny). mnnmm

R ada czterech w Paryżu o b ra­
d u je  obecnie nad sytuacją , wy­
tw orzoną przez ofensyw ą m a ­
dziarską na Słowaczyźnie.

N ie zdecyócw eso  jaszcze ja ­
kie kroki jjprzedsięweźmie k o a ­
licja w następstw ie „u ltim atum " 
w ysłanegó do  rządu; w ęgier­
skiego.

„M etin* przem aw ia za n a ty ch ­
m iastow a, energiczną akcją na 
południu  W egier przez wojsk® 
francuskie, rum uńsk ie  i ju g o ­
słow iańskie.

Llóyd G ecrge i W ilson ośw iad­
czyli sią zs chwilowym odrocze­
n iem  decyzji.

D o k s ię g a rn i  i s k ła d u  
m a te r ja łó w  p iś m ie n n y c h

Adelft Zmigrodi
w Będzinie, K ołłątaja Na 30

n adszed ł ogrom ny w ybór kart 
pocztow ych ilu strow anych : 

m alarzy  polskich i obcych, Salonu 
parysk iego , typów  i w idoków oraz 
wielki wybór album ów  do k art po 

cenach  um iarkow anych.

N ajnow sze żurnale m ód p a ­
ryskich i w iedeńskich  poleca 
Szan. Klijenteli

Z pow ażaniem
A .  S S m ig jz -o t!! , Będzin.

«
(Z łożono bezpośredn io  w „Iskrze".} 

Na g łcdne  dzieci W ilna.
W dzień  św. A ntoniego, jako  w 

dn iu  Im ienin najdroższych zm arłych 
d la  uczczenia ich pam ięci rodzina 
W aszczyńskich sk łada m k. 15.

jlioterja Klejnotów*
na Lwów i Wilno *

Od w łaściciela kozy z ul. P roste j, 
ja k o  k arę  za szkodę w yrządzoną w 
o g ro d z ie  m k. 10 na  Kolo O pieki nad 
Żoł. Polskim .

#
#

t
*
♦

P o sz u k u je  s ię
felczera lub felczerki

po8 przevoBsiciwett prezylśnfewej J{. palerewskief.
Losow anie odbędzie  s ię  dn. 1—5 lipca r. b. w biurze Io- 
terji R. G. O. w W arszaw ie przy ul. K redytow ej Na 4.

W ydaw anie fantów  trw ać będzie do dn ia  1 S  sie rp n ia .
Po losow aniu ogłoszona będzie  tab e la  urzędow a z w ykazem  w ygranych.

Bil.ety  na Prow <ncję po  2 m k . wysyła b iuro  loterii 
(M azow iecka 5 lokal T wa Przeciw gruźliczego) po  o trzy­
m aniu  należności. Ma prowincję fanty  będą odsyłane na życzenie.

#
*

:
#

^  laimjr u u o jia i io  n a  ó/U ćbflie, Affifc

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

oraz chłopca d o  posług , do o d ­
działu  infekcyjnego .(tyfus p la­
m isty), przy Szpitalu Żydow skim  
w Sosnow cu.

Pierwszeństwo mają kan­
dydaci, którzy tyfus plamis­
ty przechodzili.
W iadom ość na  m iejscu  u l. K onrada.

I drobne ogłoszenia, i Zaginął w ł a d z e  niem ieckie na 
■ _  1 ..................  1  imię_Dawida Ondzynowskiego.____________

T I ( ‘, 7 P ń  k l a s y  VII w yjedzie n a  
* *  kondycje. S tarososnow ieoka 

76. Sklep.
Z powodu
nie  ładne k ilku  pekoi. W iadomość Targo 
w a  2 . I p iętro .________________
7 . n m r , n i  paszport na im ię S tan izła- 
U C ł g l u  C pl w a F rankow skiego  wy- 
dany przez w ładze niem ieckie.

B e a t y s t a
3< S*afra**f«m

w ładze niem ieckie.

Zaginął paszp°rt .ioâ aki>.tsi?-

powrócił.
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od  10-—1 I od 3—6 po poł. 
Ł ączenie zębów , p lom bow anie 
w praw ianie zębów  bez p o d n ie ­

b ien ia , z ło te  korony, 
a l .  M o d rz e je w sk a  N r. 3.

p o t r z e b n a  j a k o  b o n a  d o  d z i e c i ;  
W ia d o m o ś ć  w  r e d .  . I s k r y - .

P A P Ę  i S M O Ł Ę
sprzedaje tanio

S f a b r y k a  P a p y ,  C łR O S IB
w SOSNOWCU — Małachowskiego Na 30.

J 3 o  p p ,  Ś l u s a r z y  i  f o f t a r s y f ź ę l a ą n t j c i l

Ponieważ fabryka p. KRACIPEGO dotąd nie za­
łatwiła z nami sprawy podwyższenia płacy, skutkiem 
czego zmuszeni zostaliśmy do strajku, prosimy więc 
Sz. Kolegów ślusarzy i tokarzy żelaznych, by miejsc 
w fabryce tej nie przyjmowali.

Pracownicy fabr. Kraupego 
w  Sosnowcu.

PAPIERU
K. RAJCHMANA,

dawn, w Dąbrowie, 

został praenlealony
d ©

POLECA: Papiery pakowe, perga­
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek­
tury i wszelkie gatunki papierów d la  

drukarń oraz szpagat papierowy.

jes t to  jed y n a  pasta-k rem , k tó ra Ide­
aln ie konserw uje skórę , n ad a jąc  jej 
m iękkość i połysk i d la tego  ją u ż y  
w ają wszyscy eleganccy ludzie.

Reprezentant na Zagłębie: £. GEYE  ̂ Sosfloułiee, Jlotia lo.

Udziałowcy

g l D  c i ł  PassPo r*: na iral'ę  P e tro n s-

potrzebni z k s- 
a v  p itałem  od 2.00©
do 1 0 .0 0 0  m arek  handlowo przem ysłow e­
go T ow arzystw a. O te r ty  .I s k ra "  Sosno­
w iec d la .P rzem ysłow ca" .

Skuza, wydany przez ł r n n i  bryczką ku-JL O l l j  k iU J ll  pj Urzad Zk0żflwy w
Sosnowcu fabr. H nldczyńkiego.

_  żeczka leg itym acyjna i
paszp o rt n iem iecki, w szystko  na  imią 
W incentego P ią tkow skiego .

Zgubiono J"’
p n ł  A . u m e b lo w a n y  p rz y  r o d z i -  
& k / n u j  flj e  (j0  w y n a ję c ia  o d  z a ­
r a z .  W ia d o m o ś ć  D ę b l iń s k a  7. m . 5,

—-t—  ...__   .. w na
1 ,170 rb. na imię Kasper i S tan isław  
Grodowski. Z w rócić  za wynagrodzeniem, 
kopalnia P aryż. ; Z astrzeżenie zrobione.

Francuzka

J p o f  do sprzedania w i ę k s z a  iio ść  
W C/0 I1 ołówków różnych gatnnków . 
W iadom ość ul. W iejska i>6 28 I p ię tro  od 
12— 2 i  od 7— 9 w ieozorem . F ranciszek  
E iceł.

Stowarzyszenie
spożyw cze „R zem ieśln ik" w Sosnow cu 
(W awel 3 )  poszukuje sklepowego. R eflektan  
c i p roszen i są  nadsyłać sw e o fe rty  pod 
adresem  S tow arzyszenia .

"p ie s ’ m aln tk i7 ~ ż ó łty 7  w abi
Z i B g l O c ^ ł  się Bebek. Gdprewadzi* zs- 
nagrodą dobrą na dworzec w iedeńsk i bu­
fe t 3  klasy. N iepraw y w łaściciel będzie 
pociągn ięty  do odpowiedzialności sądow ej.

Kolczyk złoty
z k o r  a 1 e m zgubiono 9 ozerw ca na 
S tarososnow ieck ie j lub 3 M aja. Uprasza, 
się łaskaw ego znalazcę o zw ro t za  n a g re -  
dą do ad m in is trac ji „ Isk ry "

' / f ł C F i i l f l ł  P8SZPo rt wydany przez 
o  ] ■ w ł a d z e  niem isekie n a  

i  mię S ta n is ła w a  Chmury.

9 r ł i f S . | P 7 i n n w  a o te B  w Kaźm ierzu, 
^ ł U t ó l C Z l U I I J f  zaw ierający  różne
n o ta tk i i pieniądze, je s t  do odebrania w
.I s k rz e "  za zw rotem  kosztów  ogłoszenia.

P o t r z e  h f ?  ?  do 8 hsi«® y na 1 N s 
, hypo teki. W iadomość w

.Isk rz e " .

S k lP T l  BPożJwczy d® sp rzedan ia  od 
z a r a z ,  zpewodn w yjazdu, 

bosnow iec u l .Renardow ska 57.

Sprzedaję
J\ż 28. <

lustro , d yw ar 
dz iś  i ju tro . W iejska.

Zakłady rowerów
Stanisław a Krzyaańslriego. Będzin, 
A ałachorsskiego 8. Dąbrowa, S zoso­
wa 23. Sosnowiecj 3-go rtaja 24. 
Wykonymaję a szelk le  r e p e r a c j e ,  
emaljomanie. niklowanie ronjeróas 
szybko, tanio, solidnie. Sprzeadfc 
przyboróso ro»ero® ych. Tamże po- 
trzebni chłopcy j czeladnicy.
Pnsziltniip 3 000 robli na I Ns 

„  „  hipoteki. Ql. Wy-
soka 17. T a m ż e  do sprzedania  
urządzenie na sklep spożywczy.

Poszułtuie ?ię l0Kal?10 cen’7  , tram miasta z 3,.- < k , _ “ u lu  xiJJtasia c  Od
4 lab 5 pokojów. Wiadomość »  reda- 
kc ji „ Iskra".

Garnitur ™̂ kich» do-
. ,  „ ,  brym stanie sp rze-
dam. W iadomość m redakcji „Iskry1
D O  “ J’jlełęf;la 3 fOfeoje, kachnie 
K ołłątaj ^ ° i 2em eIektr^C2n̂  "ara:

Z a b i l i  A t  b ile t woi sfe«wy J8  7 na 
7 ® , “ i mi ? F e lik sa  Kempy, 2: 

m e try k i dziecinne. Znalazca raczy odnieść 
do .Isk ry * .

Potrzena
5 0 -  6 0  tysięcy  w  
w en. O ferty  L. M.

n a  I h ipotekę bes 
tow arzystw a , m arek  

śródm ieściu, w Sosno- 
„Isk ra* .

Z a c i n a ł  P 1 * 8 rasf  Wilczej wab!
się  dog. Odprowadzić za  

nagrodą do re stau rac ji p r iy  te a trz e  zim c- 
wym. N iepraw y w łaśc ic ie l będzie pociąga­
ny  do odpow iedzialności sądowej.

Przechodząc” al. /lo d rze jo -  
. ®ską zgabiana

portfel zatnierający: paszport niem ie­
cki na im ię Czesława Dedo, 6C0 mk» 
25 koron i 7 rabli. Znalazca za tsy« 
nagrodzeniem  300 mk. raczy to od­
nieść al. Śląska dom n a sła ła .

S n i n f i i a


